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Boikot uroczystości angielskich przez Włochy
Mussolini odwoial wszystkich dzicnniKurzy włoskich z Londynu
LO N DYN.

szym wszyscy
5. '>V (Id i u wczoraj 

korespondenci prasy 
włoskiej w Londynie otrzym ali nieo­
czekiwane terminowe wezwanie ze 
swych redakcyj, aby bezzwłocznie o- 
puścili Londyn i  p rzyby li do Rzymu 
po nowe instrukcji,.

Korespondenci włoscy opuścili Łon 
dyn w godzinach popołudniowych, u- 
dając się na to wezwanie spiesznie 
do Rzymu. Odjeżdżając, pozostawali 
oni w całkow itej nieświadomości wjc- 
uy do Londynu powrócą. Prasa w io­
ska otrzymała przy tym  polecenie cal 
kowitego przemilczenia uroczystości 
koronacyjnych. N ie  należy oczekiwać 
aby dziennikarze włoscy powrócili do 
Londynu wcześniej jak tix dwa lygod 
nie, albowiem uroczystości korouacyj 
ne kończą się 20 maja wielką rewia 
flo ty . Z te j rew ii prasa wioska rów­
nież ma me podawać żadnych wiauo 
mości.

W  Londynie pozostaje jedynie ko 
respondent urządowej agencji Stefa 
n i w charakterze sprawozdawcy ageo 
cyjnego dla serwisu bieżących wy-

Na froncie ligowym
W  dniu wczorajszym < dbyły się 

cztery mecze ligowe, k tórych  w yn ik, 
są następujące:

ŁKS— GARBARNIA 8:0 (8-8) 
Rozegrany ?v Łodzi mecz ligowy 

pomiędzy miejscowym Ł K S , a kra  
k o w k ą  G arbiarnią zakończył się sen 
sacyjnym zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 6:0 Aczkolw iek liczono się 
z wygraną Ł K S , nie przypuszczano 
jednak, by mogła ona być lak  wysoką.

RUCH — WARTA 1:1 
Ruch w ystąp ił w awizowanym skła 

dzie, W arta  bez K azim ie r -żaka, k tó re ­
go mejsce na lewym  łączniku zajął 
Lis- Obie strony g ra ły  równorzędnie, 
oba a taki g ra ły  słabo. T y lko  W ilim ow  
ski i  Peterek stanęli na wysokości za­
dania.

B ram ki dla Ruchu strCzliU: W ili-  
mowski a dla W a rty  Gendeia.
graco v i a — Wa r s z a w ia n k a

5:0 (2 :0)
Cracovia przez cały czas spotkania 

m iała w yb itną  przewagę aad W arsza­
w ianką, która wystąpiła  wzmocniona. 
M artyną  w obronie i Cebulakiem w po 
mocy. Zasłużone zwycięstwo w s i osim 
ku 5:0 odniosła Cracovia.

A. K. S. — POGOŃ 2:0 (0:0)
Po raz pierwszy w swej karierze li 

gowej chorzowski A K S . walczył o rr.i 
Ktrzostwo Polski we Lwow ie z miejsc o 
wą Pogonią. Mecz pociężkiej walce wy 
g ra ł A . K . S. w stosunku 2:0 (0:0)

W  czasie meczu P iątek doznał pono 
w nej kon tuz ji i  prawdopodobnie bęc 
dzie musiał przez k ilk a  dni poz istać 
w  jednym  ze szp ita li lwowskich.

__ W tabeli ligow ej prowadzi obecnie 
iW arta (12pkt.) przed Cravowią.

Katastrofa statku
spacerowego

C R Y F IA , 9 5. W  zatoce g ry f ijs k ie j
zatonął wczoraj spacerowy statek
•KtO' - . _ .i ?rego pokładzie znajdowało 

1 załogi i  9 studentów.

na 
4 li:

któ,G*calał jedynie właściciel

się 

itatku
Wo 1y Przywiązał się do wystającego z 

y masztu i przez 16 godzin oczek, •
^na7aTunei,PrZeZ

padków.
Równocześnie

debit vvs2 
z wyjątkiemrząd włoski odebrał

W ło s i  w y ja ś n ia ją
kola

m gazetom 
trzech.

angielskim

RZYM , 9 5- Vv leskie koia poiurz^- 
dowie wyjaśniają, że decyzja dotyczą­
ca stosunków' prasowych angielsko - 
włoskich, śnie ma nie wspólnego ze 
stosunkami dyplomatycznymi, łączą 
cynii oba rządy Ponieważ prasa w 
A n g lii jest niezależna- przeto W iochy 
iiie mogą szukać ea lys lakc ji za po ­
średnictwem rządu angielskiego, aio 
musiały wydać zarządzenie, skierow? 
r.o bezpośrednio d>- prasy angielskiej.

Powodem tych decyzyj jest kam­
pania a iityw łoska prasy b ry ty js k ie j / 
okazji zamachu na wicekróla A b isyn ii 
marsz. G razi ani oraz z powodu ostnt 
nich działań wojennych w H iszpanii 

K o ła  włoskie podkreślają ponadto, że 
Pzieuniki angielskie którym  odebrano

debit we Włoszech, n igdy nie umiesz 
czuły sprostowań, nadsyłanych im  ze 
strony włoskiej, a nieprawdziwe wia 
domosci, ogłaszane w w ie lk ie j prasie 
b ry ty jsk ie j, były polom w ykorzys ty­
wane dla interpelacyj w parlamencie.

W zagranicznych kołach prasowych 
zwracają uwagę na okoliczność, że 
dziennikarze włoscy wskutek odwoła­
nia z Londynu me będą obecni na uro 
czystości ach koronacyjnych, które im 
i ą w  prasie włoskiej licz echa, 9 akt 
ten nie powinien jednak pociągnąć za 
sobą konsekwencyj cypioinatyeznycb 
ponieważ urzędowym przedstawicie­
lem Wioch na koronacji kró la Jerze 
go V I jest ambasador Graziani.

Ewakuacja Bilbao
Na frontach Hiszpanii spokojnie

P AR YŻ, 9. 5. Havas donosi z Au 
dujar. Na odcinku Fuente Ovejuna 
wojska rządowe popraw iły  swe stan ■ 
wisko. ich a rty le ria  ma obecnie w  za­
sięgu ognia szosę wiodącą' z Adam * do 
Leazuega. Szosa, wiodąca do Pueblo 
Nuveo znajduje się pod obstrzałem ka­
rabinów maszynowych.

PAR YŻ, 9. 5. Havas donosi z Ma 
d ry  hi, że wojska rządowe ponownie z i 
ję ły  m. Arges, utraconą^ w piątek, a 
znajdująca się w odległości 9 km. on 
Toledo. Pomimo kon trakc ji powstań­
ców' wojska rządowe u trzym ały swe 
stanowiska.

S E W IL L A , 9. 5. Gen. Queipo de

Liano zaprzecza doniesieniom rządo 
wyrn o sytuacji na froncie baskijskim 
ośw iadczając, że powstańcy zajeb sz: 
reg pozycji no górze Sollube, a także 
liczne miejscowości, panując obecnie 
nad zatoką. Bilbao. Na froncie pod. 
Toledo wojska powstańcze ścigały nrz-i 
ci wnika na przestrzeni wielu k ilom e­
trów. Próby przeeiwuderzeń ze strony 
wojsk rządowych, wspieranych prze4 
czołgi, zostały energicznie „dp&rto.

B IL B A O , 9.5. P A T . Zawinęły tu  
s ta tk i francuskie: „C arim are", „Chat?, 
au Margaux Chateau E im er“ . S tatki 
przy jm ą na pokład ewakuowane dzieci 
i  niezwłocznie odpłyną do Eran c j .

W W W B a — I B

Delegacja palsna w /ie s h iia  
do Loniynu

W czoraj wyjechała do Londynu na 
uroczystości koronacyjne kró la  Jerze 
go delegacja polska pod przewodni < 
twem m in is tra  spraw zagr J Becka, 
reprezentującego Pana Prezydenta.

W  skład delegacji wchodzą kon tr 
adm irał Unrug i m in iste r pełnomocny 
M ic lia l Mościcki.

-------------o()o-------------

Zydy niemieccy nie magą ubiegać
się e doktoraty

oświatyB E R L IN , 9.3 M in iste i 
porozumieniu z zastępcą p a rtv jn vn  
kanclerza m in is tra  spraw wewn. i  mi 
n is tra  spraw zagranicznych wydał de­
kret, zakazujący Żydom, pn-iada jącym 
niemiecką przynależność oaństwową 
ubiegania się na przyszłość o dyplom y 
doktorskie. Rzeszy. Doktoram i w yż ­
szych uczelni niemieckich mogą być na 
tom iast mieszańcy żydowscy. W  w y ­
padkach wątp liw ych rozstrzyga m in i­
sterstwo oświaty.

Kto wygrał na loteri<?
W  onegdajszym trzecim i czwarty ip 

ciągnieniu Pastw. L o te r ii Klaso <ej 
główne wygrane padły na numery:

Stała dzienna wygrana*
20.000 zł. na nr. 96043.
10.000 zł. na nr. 85127 rj573  103727 

177377' —
2.000 zł. na nr. 17507 +5212 5233 t

53091 6SS05.92544 94499 105028 114705 
130322 145146 164795 1657-18.

1.000 zl nr. 1017 6142 . 8571 3832. 
49851 61993 68906 70629 77571 
120385 129540 133818 134:00 
155799 155878 1587S9 17*260 
181159 183498 187352

116502 
144642 
17765<

Echa katastrefy sterawca „Hindenburg ‘
Komunikacja transoceaniczna zostanie wstrzymana — Lista ofL ir

że katastrofę wywołał saB E R L IN , h- d- W iuew popr/ed- 
mm zapewnieniom prasy niemieckiej 
żc komunikacja teansyceamczna przy 
pomocy sterowców, pomimo katastre­
fy  ,IIOldenburga ', nie zostanie prze­
rwana — obecnie oka; uje się, że u- •- 
m unikacji ta zostanie ,,na la z ir*  
wstrzymana, la k  teraz tw ie rdz i zgo­
dnie wszystkie dzienni uj.

N iezwykle charakteiy stycznym w 
tym  wypadku jest głos organu m in i­
stra lotnictwa Rzo.-zy, OopHaga ,Esse 
ner National Zeituag". Dziennik ten 
pisze ni. ni. co następuje: Jest rzec/ą 
prawdopodobną, ze w yn ik i ś ledzt.ua 
W sprawie katastro fy s lei owca, ,, H Li - 
denburg1 poważnie wpłyną na dal­
sze prowadzenie przez Niemcy budo- 
\vy sterowców oraz przewidzianą w 
na jb li ższe j  przy's zł ości tran su tłatycuą 
podróż stćrowea „G ra f Zepplitu“

Obecnie nie przewiduje się, i<y 
,Graf Zeppelin" m ig i przed ukończe­
niem śledztwa w sprawie ka tastro ly  
,IIm denburga<:, wyruszyć w podroż 
d° Am eryki. Jest rzeczą dowiedzioną 
ze pomimo zastosowania jak  najdalej 
idących środków ostrożności oraz tecu 
nicznych udoskonaleń, niebezpieczeń­
stwo eksplozji wodoru w powłoce ste 
rowca jest ciągle niezwykle poważne.

Wobec tego nałcżaioby uznać używa­
nie wodoru do napełniania- sterowców 
za wykluczone.

Równocześnie wkuize niemieckie 
zarządziły — wbrew pop zednun z 
rządzeniom — aby podroż slerowca 
„G ra f Zeppelin" do A m eryki Pohl i 
u lowej wstrzymać G raf Zeppelin* 
imał wyruszyć do Am eryki, ja k  wia­
domo, we wtorek.

Na to stanowisko w iadz, niemiec­
kich. chcącym początkowo dla presti 
zu forsować mimo w  zystko kom uni­
kację stcrowcową, wpłynęło ui. iii. o- 
ś\\iadczenie dr. Eckr.err., który w v>v 
wiadzic udzielonym dziennikowi -Tag 
w yraził się, ze. „D o1 o,u ja w tych 
sprawach będę miał gios decydujący 
— albo łrędziemy la ian  iterowcanii na 
pełnionym i helem albo też nie będzie 
my la ta li wcale. W przeciwnym ra ­
zie zrzekam się wszelkiej od|,owre- 
dziaIności. Po katastrofie „H indenbur 
ga“  uważani komunikację storo wca mi, 
napełnionymi wodorem, /'« n icniożl1- 
wą".

W  związku z powvzszym uateży 
zanotować również zmianę tonu prasy 

lemieckiej w’ sprawie przyczyn kala 
s tro fy  ,,IIm de/iburga“ . Tuż po kata­
stro fie  prasa ta jednogłośnie rzuciła

oskarżenie, 
botaż.

33 osoby znajdują się w s .p ita lu . 
15 pasażerów, 16 członków- załogi i 2 /. 
pośród osób, obecnych przy ląd< wnniu 
Stan 11 rannych i poparzonycli jest 
krytyczny. 22 osoby są lżej ranne.

32 osoby ocalały w tym  9 pasaże­
rów

Lista otiar
L A K E H U K S T , 9. 5. Ogłoszono u- 

rzędowo listę o fia r katastrofy sterów 
ca. Z pośród pasażerów z mail o 12 o- 
sób, przy czym zdołano ustalić tożsa­
mość 7-miu. Z załogi poniosły śnnció 
22 osoby - -  wszyscy zidentyfikow aui.

Pi'oez tego zabita została jedna o- 
s(,ba z obsługi przy lądowaniu Ogó- 
'V iii 35 o fia r simer’elnycn.

Strajk okupacyjny
w Stankowie

' W  cegielni Garmulewii zów v Sław 
kowie wybuchł s tra jk  robo ników, k tó ­
rzy w liczbie 70 okupują cegielnie, do 
magając się podwyżki płac.

Płace w te j cegelni są bardzo niskie 
to też robotnicy nie m ogli czekać na za 
warcie zbiorowej umowy i z a s lra ik , 
wali.



2E SPORTU

Zwycięstwa polskich pięściarzy w Mediolanie
Sobkowiak, Polus, Chmielewski i Szymura w finale mistrzostw Europy

W wadze półciężkiej S zym ura  pokonałW sobotq ua boksat-Mieli m istrzostw ach 
w M ediolanie w półfinałach walczyło sze 
śriu  Polaków : Sobkowiak Czortek, Polus 
b ip iński, Chmielewski i Szym ura. Zawc.
d y  przeciągnęły s Łq do pozna w ie c z o re m , 

W; wadze muszej Sobkowiak natknął 
się na mistrza, ojim pjady Niemca K aise 
va. bijąc go wysoko na  punkty . Nohfco- 
w iak rozegrał w spaniale walkę tccimicz 
nie i taktycznie.

W  finale Sotkow iak  spotka się z fi. 
nekaem.

Po niespodziew anej porażne K aisera  a 
Sobkowiakiem, N iesrcy w nieśli protest, 
dom agając «ie przyznania zwycięstwa 
Niemcowi ze względów form alnych. P ro  
tost został przez kom isją odrzucony.

W  wadze koguciej uważano zwycię­
stwo C zortka nad Iram uneiu Osea za pe­
wne. Tymczasem przew idyw ania te nie 
■nety, się  nie spełniły.

P rzyznanie zwycięstwa Ii m annowi wy 
wołało wiele sprzeciwów, nie rrn ie j Czor 
tek został w yelim inow any i w tlsa y t be 
dzie o trzecie miejsce z F i i ia s a  H ęuusko 
.eonem t

W  piorkow aj Potu-* w yfupk tow al We 
g ra  Szabo

W  finale  P o lak  walczyć będzie z Wio 
chein Oortonesi, który wyelim inow ał Rn 
m una G aspara,

W  wadze pólśredaiej Sipiński napot 
kał znowu na  W ęgla M andiega i pono w 
nie walkę z nim  przegrał, Nip im ki w al­
czyć będzie o trzecie m iej ce ze Szwe 
dem Agrencm .

W  wadze średniej Chm ielew ski sa tk n ą ł 
się w półfinale  na  Norwega T illera , z 
którym  przegra 1 na olim piadzie fcerlin- 
skiej ze względu na odniesione kontuzjo 
Polak  ty ra  razem  zrewanżował się, bijąc 
Norwega zdecydowanie na punkty.

Przeciw nikiem  Chm ielewskiego będzie 
w półfinale H olender P a k k ir  e.

Wyścig kolarski
„R EK O RD U 1 W JA N O W IE.

„Rekord1'  w Janow ie zorganizow ał 
międzyklubowy wyścig kolarski.

W klasie A (tras*  7# km.) zwyciężył 
R urański E. (Ruch --- W. H ajduki) — 

2.14,52, 2) Kopczyński (U nia — Sosno­
wiec) — 2:11:53, 3) K*zy> ztofczyk (Unia— 
Sosnowiec) 2:11:53.

W klasie B U ras * tli km.) 1) E u rań  
aki W. (uuch _  W. H; jduki) -  1:18:23, 
2) Żabiński, S) Miga* (Unia—Sosnowiec) 
51 Golik (Unia).

N orw ega Johnsona W finale Polak  wal 
ezyć będzie z W łochem  M osiną.

W  fin a le  m istrzostw  bokserskich  E n .

Niedzielne i^zgryw ki A-kla?y Zogłę- 
t i a  przyniosły  w yjaśnienie u czoła ta ­
beli. Zagłębie dzięki w ygranej z AKS. i 
v a t  es porażki CKS. w meczu z Zagłębia u 
kę umocniło sw ą p o ż y ję  nu czele tabeti, 
p retendu jąc zdecydowanie do tyu iłu  mi- 
iitrm . Szansa pozostałych drużyn są n i­
kle i m iędzy kilku k lakam i rozegra rię 
ty ’ko w alka o ty tu ł v iceniisirza^

T abela ukształt owalu się obeen i 1.1 ii
slejiujaco:

Nazwa klubu i :er pk t. s i br.
Zagłębie n *25 :18
Czeladzki K. S. 15 21 35,22
Sarm acj* 15 18 47.35
Bryniea r 17 56.28
U nia 15 15 38:23
Płom ień 15 Id 31:42
Solvay 15 13 16
Zagłęb i anka 15 12 29:,-8
A m atorsk i K. ?-. .15 10 2 i.i l
Ilakoaeh 15 ? U) 50

W yniki meczów p,:;. Ms a w i a,i a. s * lii*-
tgpu jąco:

SOLVAY - UN IA 2 1 (1.8).
N a w łasnym  boisko sosnowi* cka Unia 

oddala dwa p u nk ty  3  - ayowi, D rużyna
grodziecka g ra ła  lepiej od gospodarzy, 
często jednak  zbyt ostro. W drug ie j po­
łowie za b ru ta ln ą  g rę  sądzi a p. Uhyc.ki 
usunął z boiska gracza Solvny-i — Loro-1 
kiego. A tak Unii nie vdo/fił ptvedo^'oe 
się przez dobrą obronę goVi. B ram ki 
dla Solvayn  strzelił hlałciicrczyk, d.a 
Unii —- Kaczorowski.

Przedm ecz rezerw 21 dla U nii. M 1 cz 
juniorów 3:1 dla Unii.

BRYNICA -  HAKOACH 2:9 (1:») 
Mocz powyższych dru yn odbył s.ę w 

Czeladzi. H akoach g ra ł defensywnie. 
K rynica zwyciężyła, w ■ losunku 2.0 T i ­
ke ulokowali w ‘Ja tce : Mydłowiecki i
K rupińsk i. Sędzia p. G ra l ów ski wydal 
k ilka m ylnych decyzji

W; przedmeczu w ygrała rezerw a Bry. 
uioy w stosunku 4.0 

Z A G Ł Ę B IE  -  AM ATORSKI KS. 3:1 
W  Niwee. Zagłębie uzyskało dwa cen 

p unk ty  w spo tkaniu  z A m atorskim  KS. 
zwyciężając w stosunku 3:1 (3.1). Po prze

ropy wfticzye będzie zatem e z le ii ;h  P o ­
laków: Sobkowiak, Polu*. Chmielewski i 
Szym ura. Czortek i S ipiński walczyć bę­
dą o trzecie m iejsce w zawodach.

iw ie Zagłębie cofnęło się do obrony i 
w ysiłki AKS. dążącego do zm iany wy 
r.iku m e dały  rezu lta tu .

B ram ki dla zwycięzców zdobyli: Ska- 
bok. C abaj i Banasik. Honorowego gon­
ią dla gospodarzy strzelił „Stasio*. Przed 
mecz rezerw 3:3 dla AKS.

ZAGŁĘBIANKA -  CKS. 2:1 (1:1)
Czeladzki KS. nv;?>ai w Będzinie sk.-i 

pitulow aó przed Zagn,blanką, k tó ra  wy­
g ra ła  w stosunku 2.1. P row adzenia dba 
gospodarzy zdobył Kwapisz, w yrów nał 
Bogucki. P o  przerw ie decydującego goa. 
ia strzelił B upak. Sędziował p  Potok, 
dobrze. Przodmc.cz rezerw  2:2.

SA RM A CJA  -  INDM JIIŃ 1:1 (1:1)
Po trudnej walce S an n ac ja  zremisowa 

5a z P łom ieniem , kćó>y g ra ł o fiarnie 
przez cały mecz. B ram kę dla gości z k ar 
nogo strze lił Blach ra, d 'a  gospodarzy ?s 
mobojcztt. Sędziował y. A. Trzm iel, do­
brze. Przcdm ecz rezerw 2 . 0  dla P łom ienia

O mistrzostwo O klasy
Z£\V -  ST R Z ELEC K I (M w ka) 2:6 (1:»)

Bram ki s trze lili. Goldman i G arncar 
ezyk. Przedm ecz rezerw 2:1 dla Zfcwu 

SOSNOW IEC -  CZARNI 1:1 (0:3).
Bram kę d la  Czarnych zdobył Hancel 

tdn Sosnowca — Dtcżniak.
KAZIM IERZ -  MAK KARI 3:1 (1:1)

O mistrzostwo C klasy
VICTORIA (Będzin) -  STRZELECK I 

(Sosnowiec) Z:1 (3:1).
 OOO---

Porażki ten sistów
ZAGŁĘBIOW SKICH.

Na kortach tenisowych U nii w Sosnow 
co rozegrał zespół gospodarzy zawody i? 
rasowe o m istrzostw o drużynowe Śiąsna 
w klasie A z doskonałą Pogonią kato_ 
wicką

Zwycięstwo odniosła Pogoń w stosuo 
ku 11:2 pkt.

Będziński H akoach gcścił u siebie te- 
ii is i stów l.TC. Chorzów. ? którym i roŁe- 
g-rał mecz z cyklu drużynow ych m i­
strzostw  Śląskiego ()ZL’l w klasie A.

„Zagłębie” umacnia swą pozycją
o mistrzostwo A klasy

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Powieść filmowa

£8
— Czy? W ięc pan nic zna dokła­

dnie numeru?
— O, jej, z panem! N ie „czv“ w 

znaczę iii u „czy" ,,a!ho:‘ ale „ w y 1' wź.ę 
te  liezehniczo. Jeden , dwa, czy ezto 
ty  pięć. A  ja  mówię dwieście czyi

— Ach, dzielcie trzy?
—- No, tak , tak , dwieście cztery 

um iej jeden, alias dwieście ezv, P  >- 
kój, num er, dwósty trzem.

_— To pan  nie m ógł odrazu w >m ie­
nić num eru pokoju tylko zaw raca h i  
pan głowę przez pół godz ny!

— K to  zaw raca? J a  zawracam? 
P a n  zawraca! Sam  zaw raca, a  nóy/i 
„pan  zaw raca". Głupie zaw racanie yi 
ta ry . H aw ajskiej!

— Panie, panie, — po rtie r zdążył 
już spraw dzić w swojej księdze, kto 
mieszka pod num erem  20,’ eim — ter, 
pokój zajm uje pan  M aciej Łupa, a..

— To w łaśnie on! ...Swoją szosą 
się powinien był już rd-łupać z dawne 
go nazw iska, — dodał W achser w my 
śli; — jeśli konkurencyjna w ytw órnia 
w yniucha, że Luppo to zwykła Łupa, 
uj... uj będzie niedobrze; trzeba go 
m om entalnie przetransportow ać do

innego hotelu już  z nowem nazw* 
skiem... Hallo, czy pokój dwieście 
trzy? Gzy pan Mac Luppo p rzy  apara  
cie? Mówi W achser, jest p raw ie dzie* 
siąta , wszyscy czekamy w atelier, 
ty lko pan jeszcze przyjść nie raczy ­
łeś!

Nic dziewnego, że zaspany Maciek 
spocił się z przerażenia, gdy to u s ły ­
szał. N igdy dotychczas nie ubierał 
się z tak  szalonym  pośpiechem

W ybiegłszy z hotelu, wskoczył do 
przejeżdżającej taksówki i w pięć mi 
nu t później wparli do atelier. Kręciło 
się tu  dwóch robotników udających, 
iż m a js tru ją  coś przy niedokończonej 
dekoracji, lecz oprócz nicli nikogo wię­
cej M aciek nie zastał ani we właści- 
wem studiu, ani w chara k te ryza to rn ;, 
ani w gabinecie dyrekcji, ani nawet 
w* W. C.

— Gdzie jest pan W achser? —- spy 
ta ł robotników.

— Pojechał do tea tru  wypożyczyć 
kilka kostiumów.

— A pan Koniecpolski?
— Niby Schluss?
— No tak , dyrektor Hchlusrs- K o­

niecpolski.:

— Nie było go tu  jeszcze.
— A reżyser Odorono?
— Nie widziałem go dzisiaj.
— A  pani Nelly llicci?
— O, panie! Na nią czeka się zaw 

sze do południa, wcześniej nie przy 
jednie, żeby tam  nie wiem co się dzia­
ło.

-— W ięc kt»ż był tu  właściwej?
— N ikt, tylko W ascher.
— A żeby pękł! — w arknął Maciek 

— Powiedział, że wszyscy tu  już są i 
czekają na mnie, wyrzuciłem niepo 
trzebnie złotego na taksówkę, a tu  
jeszcze nikogo nic ma.

— I  nie będzie przed dw unastą mu 
rowanie.

— N aw et śn iadania  nie zjadłem.
— Niech pan zje odrazu i obiad, ba 

oni późno się schodzą, ale jak  już  zacz 
ną robotę, to potem jad ą  jednym  c ią ­
giem do północy.

— M yślicie, że mógłbym iść- coś 
przetracić?

— Ho, ho; toć mówię panu.
— .Więc idę; gdyby kto p y ta ł o mnie 

powiedzcie, że za pół godziny będę lu 
napowrót.

Maciek skierow ał się ku wyjściu ale 
gdy idsunął portierę, oddzielającą wins 
nie studio od przedsionka, ujrzał w 
nim  trzech obcy cli mężczyzn. Jeden  
z nich był trochę dopobny do C haplina 
drugi m iał potężny nos, ja k  .Ti mm i i 
D um nte, (ten an typaczny ryczy wól, 
k tórzy zepsuł ostatn ie trzy  film y 7. B u­
s te r Keałonem  i jeden obraz z F ilipem  
i F lapem ), a  trzeci jegomość w ykapa­
ny Eddie Cantor, był niew ątpliw ie rak 
że starozakonnym  łmsinessamanem-

Zawody zakończyły zwycięstwem 
Cborzowian w stosunku !);4 ykt.

N a kortach  Sokola w So3iiowen od., 
byt się mecz tenisow y z cyklu rozgrywek 
o m istrzostwo B .kłasy okręgu śląski-go 
pom iędzy m iejscową U a k ta b ią  a  zes"0 
lein 06 Mysłowice. Mecz zakończy! sią wy 
g ran ą  gości w stosunku ID2 (At.

Turniej s atkówki żeńskiej
W SOSNOWCU.

W  Sosnowcu odhy! się ’.vczoi'aj tu r­
niej siatków ki żeńskiej o m m rzo-J .vo 
pedokręgu id ik i rccznei Zagłębia Dą- 
traw sk iego . Do tu rn ie ju  stanęły  tylko 
trzy  zespoły: KPW . (Sosnowiec) oraz >o 
kół i KPW . z D ąbrow y_ M istrzostwo Za­
głębia zdobył bokoł, wic-miistrzosi wo K. 
P . W. (Dąbrowa). W yniki spotkań były 
następujące:

SOKÓŁ — KB W. (Dąbrowa) 2:4 
(15:13, 15:11),

K B W. (Sosnowiec) — K PW . (Dąbrowa) 
3:2 (4:15, 7:15).

SOKÓŁ — K PW , (Sosnowiec) 2:4 
(15. j, 13.1)_

6 mistrzostwo Zagłębia
W SIATKOVI CU M Ę SK IE J.

W  s o b o le  i niedzielę albyv. nly się  da) 
sze mecze o m HUzoatwj Zagłębia w t in h  
kówee moskiej. W sobotg nzy-kano ,'-y- 
rtik::

SOŁY A T -  C. G. 8C110N 2:4 w. e.
gdyż drużyna fabryczna listow nie za H a  
(łoraiła Solvay , o oddaniu 2 r>kt. bce 
waiki.
STR ZELEU K I (Sosnowiec) HAKOACH 

2:3.
UN IA  — KR W. (Sosnowice) 2:1

W  niedziele uzyskano wj-niki.
K PW . (Dąbrowa) -  UN IA  2:3 *r. o,

gdyż drużyna sosnowiecka nie staw ił? sił} 
dr zawodów.
STR ZELEC K I -  C. C* SCHON 2:* w o.

D rużyna fabryczna oddala punkty  be* 
v alki.

Drużyna Basków
GRAĆ B ĘD ZIE  NA SŁĄSKU.

Śląski OZlPN naw iązał b zt-o.-rednio 
kon tak t z h iszpańską drużyną p iłkarską 
Basków, która osa Into w yg ra ła  muc?, z 

reprezen tac ją  P ra g i 3:1.
Śląski OZPN przeprow adzi! dw ukrotnie 

rozmowę z przedstaw icielem  drużyny hi 
/p ańsk ie j .przyczyno ustalono, że druży­

na ta  przybędzie do Katowic przed uyjftz 
dem  do Moskwy ,który nastąp i w ez-rwcu 
br.

N ie iistaono narazie defin ityw nie tarm i 
nu spotkania, w każdym razie  Śląski 
OZPN z góry  uprzedził kierow nika druży­
ny Basków, że proponuje dzień powszedni 
ua rozegran ie meczu

— To on! — rzeki właściciel krogul 
czego nosa. w skazując ua Maćka,

—  P rzepraszam  bardzo, — „praw ią 
C haplin" skłonił się uprzejm ie i w y ­
s tąpi ł  z szeregu, — czy pan jes t sław ­
nym  Mac Luppo?

— Ano niby ja  — odp.u ł Maciek.
— Co znanzy „n iby '1? J a  chciałbym 

wiedzieć napewno.
— Całkiem napewno ja  i Mac L up­

po to jedno.
— Bardzo mi przyjem nie.
— Mnie byłoby jeszcze p rzy jo 

um iej; — dorzucił znów sobowtór na j 
bardziej uprzykrzonego ak to ra  film o­
wego, w ydym ając chrapy  swego nosi, 
ska, — gdyby m istrz Mac Luppo r a ­
czył mnie obdarzyć swoim cennym a u ­
tografem .

Rzekłszy to, wyciągnął z kieszeni 
notes, a M aciek, o trzaskany już ?. ro z ­
dawaniem  autografów , nagryzm olił te 
same, co zawsze gzygzaki. Oczekiwał 
zwykłego „dziękuję", lecz zam iast tego 
ów „praw ie D urant" wręczył „praw i ' 
Chaplinow i" swój notes i zawołał 
trium faln ie:

— Nu? Nie ten sam podpis minia 
Goldmuna? Ten samiutki!

— Zaraz porównamy, panie Him- 
beersaft.

Goldmund w yjął z po rtfe la  jaką i 
złożoną na cztery części, jbejrza? ja, 
podłużną kartkę  papieru , rów niutko 
zerknął do notesu, po czym przedsta­
wił ją Maćkowi.

o. d n.



Pod hasłem: Honor i Ojczyzna
Poświęcenie sztandaru Związku rezerwistów

Wczoraj odbyła się w Sosnowca 
niezwykła i pełna głębokiej treści uro­
czystość poświęcenia sztandaru Zwiąż 
ku rezerwistów Zagłębia Dąbrowskie 
K ° - Uroczystość rozpoczęta się zbiór 
ką oddziałów Związku rezerwistów 
przed ratuszem  sosnowieckim, gdzie 
raport przyjął przedstawicie! komendy 
główne,] płk. Stokowski. Z przed ra ­
tusza oddziały rezerwistów udały się 
do kościoła na nabożeństwa, które od­
praw ił ks. kanonik Jankowski. Pod- 
szas uroczystości kościelnej ks. kano­
nik poświęcił sztandar, na którym  w i­
dnieje żołnierskie zawołanie: „Honor 
i Ojczyzna'*. Po poświęceniu sztnnda 
ru  ks. kanonik wygłosił do zebranych 
płomienne przemówienie.

Po uroczystości kościeinj poehód 
udał się przed ratusz sosnowiecki, 
gdzie do rezerwistów wygłosił przemó 
wienie w imienin zarządu głównego po 
seł Walewski, sekretarz generalny 
Związku rezerwistów.

Z przed ratusza pochód udał się na 
ul. Trzeciego M aja, gdzia odbyła się 
defilada oddziałów rezerwistów. Defi 
ladę przyjm ował wojewoda dr. Dzia­
dosz w otoczeniu płk- Gorczyńskiego, 
płk. Gorgonia płk. Stokowskiego, płk. 
Smełkowskiego, pp. starostów powiato 
wego Boxy i grodzkiego Kędzierskie­
go, prezydentów m iast prezesa Fede 
racji dyr, Cholewickiego, komendanta 
powiatowej Federacji kpt. S tyki i do 
wódeów organizacji przysposobienia 
wojskowego.

Po defiladzie rezerwiści udali się 
do Domu Społecznego na żołnierski 
obiad. W dużej sali, w niewykończo­
nej jeszcze części Domu Społeczne#/• 
za długimi stołami zasiadło sześciuset 
rezerwistów, a wraz z nimi woiewo 
da Dziadosz, przedstawiciele wojsko­
wości adm inistracji państwowej, samo 
rządów i zaproszeni goście.

Podczas obiadu przemawiali pp.: 
poseł M adejski, woj. dr. Dziadosz, ptk. 
Stokowski i pos. Walewski.

Depesze gratulacyjne, nadesłane 
przez prezesa zarządu głównego Z w. 
Rezerwistów min. Kością 1 kowskiego 
i woj. Grażyńskiego, odczytał' p- F. 
Majer.

Obiad żołnierski przy dźwiękach 
orkiestry rezerwistów minął w nastro 
ju  szczerej serdeczności i w atmosferze 
pospalania się wszystkich rodzajów 
brom, szarż i warstw społecznych dla 
dobra Polski, dla której obrony warto

Program uroczystości 12 maja
W ZAGÓRZA

Wi d am  12 lua. j«ko w raesaneą śrnier 
ci P ierw szego M arsealka F tU k i Józef* 
Pi-Pudskiego wszy s i t  ie organizacjo w Za 
Zórz u oraz miejscowa szkoły wezmą u_ 
dział g rem ialny  w o roctyst'.srl, celem za 
m anifestow ania swych czuć patrio tycz­
nych. P ro g ram  uroczystości obchodu piv» 
A iduje: o godz. 815 zbiórka na placu szko 
h  m ęskiej n r  1 w Zagórzu wszystkich 
e rgan izacy j i dziatw y w koiuej, skąd n a  
s iąp i w ym arsz na nabożeóatwo do ko­
ścioła a a  godg. 9. Po nabożeństwie przi 
m ów ienie okolicznościowe pray kojściela 
i rozw iązanie pochodu. W ciągu duia v,a 
i n.stalowanie m egafonów  - radioodt io rn i 
ków, celem um ożliw ienia sp ' f  -zefistwu 
w ysiuehaoia  audycyj nadaw anych przez 
radio. O godz. 18 w- szkole powszechnej 
n r. 1 w Zagórzu akadem ia, k tórą urządzi 
m iejscowe ą-^mskcf zw iązku inaueżyciel. 
• tw a  polskiego wc włsenym  zakresie.

Ofiara na F, O, N.
W ra* z odpow iednią kw otą o trzym a. 

Iiśiuy następu jące f-uncv:
Z okazji imieuits k k x o s u ik a  szkoły 

w Gniazdowi© p. S tanisław  a Kuchty gro 
110 nauczycielskie i dziatw a szkolna prza 
sy ,»ią 11 zł. 14 groszy zebrane wśród nau 
CByciełslw a  i dziatw y szkolnej.

obywatelsko - społeczne ssapa- 
> wania sołemzaiua poitaaowiliśmy zło 

tą dWwy' M*ł kwotę na FOK., pewni, żo 
fcedo '°Sli aczyulu)y usazemu kochanemu 
oka iaa.n "°wi najw iększą przyjem ność •/.

Rji lego święta.
f*,,ono i dziatw a t  Gniazdowa.

paświędć wszelkie wzajemne niechę-i 
i uprzedzenia.

Związkowi rezerwistów, którzy na 
swym sztandarze wypisał hasło: „Ho­
nor i Ojczyzna!" i który przez swe 
żołnierskie cnoty jest najidealniejazym

terenem zgody i brftierstv a narodo­
wego składamy tą  drogą najserdecz­
niejsze życzenia, aby hasło jego stało 
się prawem całego narodu we wszysć 
kich jego warstwach i klasach społecz 
nyph.

Opłaty za wstęp do lasów
w woj. kieleckim

Kielecki Urząd Wojewódzki roze­
słał do wszystkich starostw  powiato 
wyeh i grodzkich, oraz do zarządów 
miast wydzielonych na podległym n«s 
terenie okólnik, zawierający przepisy, 
wydane przez Dyrekcję Lasów P ań­
stwowych w Radomiu, regulujące 
wstęp do lasów państwowych, parków 
leśnych i rezerwatów zarówno dla o 
sób pojedynczych, jak  i dla wymoczek 
zbiorowych. Przepisy te w skrócerti-i 
podajemy dla wygody czytelników, z 
uwagi na rozpoczynający się wkrótce 
sezon wycieczkowy i letniskowy.

Przepisy, wydane przez Dyrekcję 
Lasów- Państwowych, dzielą wszy­
stkie państwowe tereny zalesione na 
trzy kategorie.

Do pierwszej kategorii 
najeżą wszystkie łasy państwowe, o- 
raz popularne parki leśne jak „K ar- 
czówka" pod Kielcami, „K aptur 4 pod 
Radomiem i „Garbatka", do diugiej 
— Park  Narodowy im. Śt- Żeromskie­
go „Puszcza Jodłowa" na Łysicy, re­
zerwat modrzewiowy „Góra Chełmo- 
wa“ pod Bodzentynem, „Radomico" w 
nadleśnictwie Dyminy pod Kielcami, 
„Ciechostowice" pod (Skarżyskiem, 
„Bogucice" w okolicach Buska i „Tak

sice“ pod Miechowem, wreszcie do 
trzeciej — zwierzyniec bizonów i żu 
brów uroczysko „Książ" w nodłeśnic 
twie smardzewickim.

Osoby pojedyncze i wycieczki, 
wybierające się do lasu, muszą wyku ­
pić w nadleśnictwie lub u funkejoaa 
riuszów leśnych (leśniczych i gajo 
wych) jednorazową kartę wstępu za 
opłatą w wysokości 20 gr. od osoby 
dorosłej i 1(1 gr. od młodzieży szkolnej 
za wstęp do lasu I  kat, — 30 gr. od 
osoby dorosłej i 10 gr. od młodzieży 
szkolnej przy wstępie do lasów I I  kat. 
i 50 gr. od osoby dorosłej oraz 20 gr. 
od młodzieży i wycieczek zbiorowych 
przy wstępie do zwierzyńca w u ro ­
czysku „Książ"
Czlonk. Pol. To w. Krajoznawczego
Pol. Tow. Tatrzańskiego, Pol. " Zw. 
Narciarskiego i Pol. Związku K a ja ­
kowców mają prawo bezpłatnego 
wstępu do lasów. Zbiorowe wycieczki 
szkolne, harcerskie, przysposobienia 
wojskowego i wszystkich zarejest.ro 
wanyeh organizacyj sportowych o- 
trzym ają prawo bezpłatnego wstępu 
do lasu po uprzednim zgłoszeniu się 
a v  nadleśnictwie.

Wczorajsze uroczystości strażackie
w S osnow cu

W dniu wczorajszym wszystkie s tm  
że u h  terenie Zagłębia Dąbrowskiego
obchodziły doroczne święto patrona 
straży św. Floriana.

W Sosnowcu o godz. 6-ej rano ode­
grane zostały pobudki ze wszystkich 
wieżyc strażackich. O godz. 8 odbyła 
się zbiórka wszystkich oddziałów z t e ­
renu Sosnowca na placu fabrycznym 
Dietla, gdzie raport od dowodzeń w 
przyjął naczelnik rejonu p. Wjnler, 
po czym nastąpił wymarsz do kościoła 
NMP. w Sosnowcu na uroczyste nabo- 
żestwo

Po nabożeństwie oddziały straży pn 
żarnych przemaszerowały ulicą P iw , 
Mościckiego pod ratusz, gdzie nastąpi

ło uroczyste dekorowanie członków 
straży odznakami za wysługę lat, 
rozdanie dyplomów i świadectw z od­
bytych kursów i egzaminów strażac­
kich. Dekoracji i wręczenia dyplomów 
i świadectw dokonał naczelnik rejonu 
p. W inter. Następnie laminowane w 
pochód oddziały strażackie udały się 
na ulicę 3-go Maja, gdzie przed płytą 
Nieznanego Żołnierza odbyła się defi 
lada którą przyjmowały władze rejo­
nu.

Po defiladzie odbyło się na ul. P i ł­
sudskiego rozwiązanie pochodu.

Po południu odbył się w domu spo 
łecznym obiad strażacki.

Wiadomości bieżące
Pt, u! od z

Dziś: Izydora 
Jwtro: Mamert 
Wschód słońca: 3,50 
Zachód słońca 19.15

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

D ał o godz 19 irzeiL taw ierne, zaku ­
piono przez Związek P rzy jaźn i z gościn- 
nyiu w ystępem  F ranciszka  Brodniewicza, 
a r ty s ty  T ea tru  Narodowego w W arsza ­
wie.

K IN A  W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE — Droga do taw.y 
EDKN : — Czarny Orzeł.
PAŁA CE — K onfetti.
RIALTO: Walc Cesarski i Łowca

Przygód
 o------

— PfcOW lACY W D N IU  11 i U  MY­
JĄ  1937 r. W związku z d rugą  rocziiieii, 
smieroi W ielkiego Budowniczego P olsk i
I  M arszałka Józefa  Piłsudskiego, pcowia 
oy placówki Sosnowiec z’.lorą s it  w  dn iu
II  bm_ w lokalu  własnym przy ul. Żyt. 
n ie j 10 (dom społeczny) o godz. 20 ej no 
akadem ią żało%ną. W  dn iu  zaś 12 bm, 
w inni wziąć udział w nabożeństw ie żałob 
nym  oraz staw ić się o godz. 20 przed r a ­
tuszem  przy poczcie ćztanciaro vym .

Krwawa masakra nożowa
w Sielcu

Tereny przy zbiegu ulic Naruto­
wicza i K aliskiej w .Sosnowcu, gdzie 
ostatnio rozbił swe namioty cyrk wę 
drowny, były onegdaj około godz. 21-ej 
miejscem krwawej masakry nożowej.

W godz. wieczornych przed cyrkiem 
poczęty się gromadzić grupki cieką 
wych. Między innymi przybyli też bra 
cia Gołębiowi© zamieszkali przy ul. 
Barbary 4, jak  również mieszkaniec ul. 
Bukowej Żarski i wszyscy w stanic 
podchmielonym. ,W pewnym momencie 
wynikła bójka na noże w której za­
równo Żarski, jak  i Gołębio wie odnie 
śli szereg ran tak, iż za*zła koniecz­
ność odstawienia Żarskiego do szpita­
la.

Zajście zlikwidowała policja, które 
prowadzi dalsze dochodzenie.

— W YSTAW A RYSUNKÓW  I RO­
BÓT RĘCZNYCH W GIMN. E. PŁATKU
D yrekcja gim nazjum  im. li. P la te r  w V j 
snoweu zaprasza, wszystkich rodziców i 
sym patyków  zakładu do zw iedzenia w y­
staw y  rysunków  i robót rąozuych u r a ­
nie tu tejszego gim nazjum . W ystaw a m is 
ści się w auli g im nazjum , zwiedzać tą  
m ożna dnia 10 i 11 bm. od godz. 14 do 19# 
W stęp bezpłatny.

Szczepienia ochronne
PRZECIW KO O SPIE  W SOSNOW CU.

Powszechne bezpłatne tz n e p ie o ia  o- 
cbronn© przeciwko orpia zostaną p rze­
prowadzone w Sosnowca od duia 10 d f  
31 bm. przez lekarzy m iejskich *

a) Ilia  dzieci szkól -powszechnych 
szczepienia odby wać się będą w ich szko­
łach.

b) Dla wszystkich innych esć-h — P  
M iejskim  O środku Zdrowia przy ul To. 
a tra ln e j 4. codziennie (oprócz niedziel i 
św iąt) od godz. 12 do ?S0 po południu.

c) N iezależnie od tego odbędzie się 
szczepienie w następujących p an k tach : 
1) dla dzielnicy S ta ry  -sosnowiec i Wilo- 
\»ice w gm achu szkoły nr. 14 przy uŁ 
Podjazdowej n r. 17, w śiouę do. 12 hm. 
w godzinach 13—17, i)  dm dzielnicy Po­
goń w' gm achu ®zkoly < r. 7 przy u2. 2yf- 
nioj 12 w czw ar ek 26 tu i. w godz. lii— 41
з) d la  dzielnicy S iĘ cc — K onstan tynów  
— Środuia w gm achu szkoły tu .  19 „i zy
и) S tefana Okrzei 34 w p iątek  da. 14 bul 
v godz. lii—17, 4) u :a dzielnicy Modrze- 
jów  cye wtorek dn. il  bm. w kancelarii 
dzielnicowej przy  ui D ąbrow skiej w 
dżinach 13—17.

Przym usow em u szczepieniu ospy poJ 
d le g a ją : 1) W szystkie csal*y (dorośli ł 
dzieci) dotychczas nieszceepione. 2) Wszy 
śikie dzieci w 7 roku życia (powtórni! 
szczepienie). 3) W szyscy m ieszkańcy m ii  
i-ta nleszc-zepioai w ogóle oraz ci, ki ócz / 
m e podlegali pow tórnem u szczepieniu o« 
spy w ciągu osta tn ich  5 la t z dodatnii* 
w ynikiem  szczepienia

Usiłował* się otruć
ESENCJĄ O C T O W Ą

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h  u s iło w a ła  s ię  p o zb aw ić
życia mieszkanka ulicy Pańskej w So­
snowcu 45-letna Felicja Damek- Da­
mek zażyła w celu samobójczym esen­
cji octowej. W stanie nieza^rażajacym 
jej życiu przewieziono denatkę k a re t­
ką pogotowia do szpitala Uhezpieczal- 
ni Społecznej.

Powodem zamachu były prawdopo­
dobnie nieporozumienia rodzinne.
Z ZAW IERCIA.

U) BEZROBOTNI ŻĄDAJĄ PRACY 
O negdaj w godzinach przedpołudnia 
wyeh przed starostw em  pow. zebr*.
Ia się g rupa  około 100 bezrobotnych % te  
renu Zawiercia. Zebrani w ybrali z p o ­
śród siebie delegację, k lorą jirzy ją ł s t a ­
ro sta  m gr. Trznadel D elrgaci prosiii s ta  
rostę o in terw encję w spraw ie powiększę 
n ia  robót publicznych w Zaw ierciu, a  
tym  sam ym  zwiększenia sian u  za tru d ­
nienia.

Z OLKUSZA.
(o) I I  ZAWODY M ODELI L A T A JĄ ­

CYCH. W du. 16 bm. w Bukownie ua
„P iaskach1* odbędą się lU gie elimin&cyj 
ne zawody m odeli la ta jących , w k tórych 
wezmą udział wszystkie m odelaraie z te ­
ren u  pow. olkuskiego. Zawody urządza 
obwód L O P P  w OikiueiL

(o) W ROCZNICE ŻAŁOBY NARODO 
M E J. Obchód d rugiej rocznicy zgonu sp. 
M arszalka P iłsudskiego w Olkuszu, po­
w iatowy kom itet uczczenia pamięci .Wiol 
kiego Wodza N arodu usta lił jak  nastę­
puje: o godz. 9 nabożeństwo żałobne W 
kościele parafia lnym , o godz 19250 zbiói 
ka ogólna na placu M arszalka (K juck) I 
poehód pod pom nik M arszałka na ko lo ' 
nię fabryczną, o godz. 20.43 „Chwila ci­
szy", k tó rą  poprzedzi bicie dzwonów kt# 
ściel u y eh i syren fabry i znych. LT stóp 
pom nika zapłonie znicz. M oment zakoó 
czonia „Chwili ciszy" oznajm ią dzwony 
kościelne i odczytani© w yjątków z pism 
M arszalka Piłsudskiego.

Zemsfa rodzinna
Na drodze wiejsk->j onegdaj wieezo- 

it.in k ilku  osohnikó'?.’ napadło na m iesz­
kańca wsi K luzy, gm Nieszków (pow. 
miechowskiego] S tan isław a Jan u sa  i ta* 
dzo niebezpiecznie go pobili tę ;y rn i W  
rzędzianu.

W  czasie operacji -Tannsowi wyjęto * 
głowy 19 kaw ałków  kości, poza tym  ma 
on przebite ręce f  nogi. Sum  jego jest 
p raw ie beznadziejny.

W toku dochodzeń policja odnalazła 
sprawców bestialskiego pobicia, k tórych 
zatrzym ała. Są to-. J a n  i Leon W H icy  
oraz S tan isław  J a g ła  z Nieszkowa.

W olscy zemścili »ię na Jan u sie  za to, 
że b ra t ich Kazim ierz, za zabójslwo Ina- 
ta  poszkodowanego, W ładysław a Janu*a 
został skazany na  4 la ta  w;ęzicnia.
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek, 10 m aja.
6.30 P ieśń  „K iedy ranne  w stają  zorze< 

6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 7 00 
Dziennik poranny. 7.10 P arę  inform aeyj
7.15 A udycja dla poborowych. 8.00 A udy­
cja  d la  szkól. 11.30 A udycja dla szkol.

Nr. ,29

K m o-tea tr „EDEN1*
Najpotężniejszy film sensacyjny 

sezonu 1937-39

CZARNY ORZEŁ
w roi. gir 11. L E V INGSTON, 

W ILIAM  DESMOND.

Początek I seansu o godz. 17.311, 
w niedziele i św ięta o g. 13.3(1.

11.57 S ygnał czasu i li oj na 1. 12.03 W ileń­
ska ork. P . R. 12.4t) Dziennik południowy 
12,50 Skrzynka rolnicza. 13.00 P rzerw a. 
14.80 W esoła audycja  d la  dzieci. 15.00 W ia 
domości gospodrczae. 15.15 P ły ty . 15.55 
A udycja dla dzieci. 16.15 S krzynka jezyko 
w a. 16 30 K w arte t salonowy. 17.0(1 Odczyt.
17.15 K oncert. 17.50 Pogadanak  ak tu a l 
na. 18.10 W iadom ości sportow e. 18.20 P ły  
ty . 18.45 P ro g ram  na  ju tro . 18 50 Pogadali 
ka 19.00 A udycja żołnierska. 19.50 K oncert 
o rk iestry . 20.15 R ecila fortepianow y. 20.45 
Dziennik w ieczorny. 20 85 P ogadanka ak 
tua lna . 21.00 M aty Liyoli. 22.00 K oncert 
wieczorny. 23.00 P rogram y lokalne.

K ATOW ICE.
Poniedziałek, 10 ltm.j;

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 603 
P ły ty  gram ofonow e 7.35 Chór Ju ran d a .
11.30 A udycja dla szaćł. 13.00 K oncert ży 
czeń. 13.58 W iadom ości giełdowe. 15.15 
M uzyka taneczna. 15.85 Życie k u ilu ia łn e  
Śląska. 15.40 P ły ty  gtamofonOwe. 18.20. 
K ajak iem  po wodach śląskich 18.S0 M a­
ła o rk iestra  P. E . 18.45. P ro g ram  na  ju .  
Iro. 21.30 P ły ty  gram ofonow e z W ar- 
> za wy.

I KINO „ZASŁ£aiE“ I
IIZIŚ OSTATNI IIZIKŃ!

D ram at wielkich serc i namiętności na tle okropnej wojny pod ty t .:

Droga do sławy
FREDRICH MARCH, WARNER BAXTER, LIONEL B A I?R \MO­

RE r JUNE LANO
Ten film nietylko się ogląda — ten film się przeżywa.

Początek 17.30.

DZIŚ!
KINO „PAŁACE"

u /, .
Dla wszystkich, którzy cli* ą praw dziw ie wesoło spędzić czas i zapo 
mnieć o codziennych troskach! Arcyzabawna, szampańska

komedia wiedeńska pod t y t :

VI K O N F E T T I ’
W roi. gł.: asy humoru 

L E 0 FR IED LC ZEPA  i HANS MOSER.
^ K R O T C E  W IEL K A  PREM IERA  „DROGA DO RIO" 

h lim ilustrujący walkę policji z handlem żywym towarem.

Nie brudźcie eię węglem — zostawcie 
to elektrowni.
W okresie od 10 m aja do 15 czerwca hr. dodajemy do każdej zakupie 
nej u nas kuchenki elektrycznej komplet garnków. Na okres letni dla 
gotujących na elektryczności znosimy Il-blok.

! ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Kino „RIALTO", W a rs z a w s k a  18
PRZEPIĘKNY MUZYCZNY FILM W IEDEŃSKI

Walc cesarski
W opracowaniu CON RADA W IENC. Piosenki i muzyka JANA

STRAUSSA

II FILM
Porywający film sensacyjny wywołujący silne dreszcze emocji

ŁOWCA PRZYGÓD
Sensacja za sensacją. '000 dzikich koni w oszalałym galopie śmierci

Początek I  seansu o 5.30 W niedzielę i święta o 3.

Odpowiedzi Redakcji

P. JAN POLAK. SOSNOWIEC. — W
3prawie zapytyw anej przez P an a  uzyska 
łiśm y informacje^ ze dłużnik P an a  o to  
w iązany jest, do spłacenia ra t zgodnie z 
w yrokiem  powiatowego urzędu rozjem cze 
go. W obec niespłacenia tych ra t  pow i­
nien P an  w yrok przekazać kom ornikow i 
k tó ry  zajm ie się ścągnięcm ra należnej 
pumy.

M IESZKAŃCY UL. RUDNEJ. Z po .
wodu naw ału  m ateria łu  spraw ę poruszo 
ną w liście Panów , zam ieścim y w „E:r- 
preeie“ dopiero w jednym  z najbliższych 
numerów.

DZIECKO POLSKIE—
W  PILSKIEJ SZKOLE
P0PBZVJ ZBIflRKE NA SZHOŁY 
P O L S K I E  ZA G B A N  I C A

ś a s  ■ H W M M B — —  m i l  M il H IM

D ROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONO dwie karty  pobytu wydane 
przez starostw o będzińskie na im ię Hen 
rylca i  M arii Szfyre. Ł askaw y znalazca
zechce zwrócić do ad m in istrac ji.  _
JA N  WIECZOREK zgubił książkę woj. 
skową Ąyydaną przez P K P . Miechów. 
ROWERY na warunkach dogodnych
sprzedaje firma „Meteor** Sosnowiec, 
Warszawska 6.

Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
w m m 'm/spćplcaeesrsa powieść sensacyina

(Strzeszczeuie początku powieści).
Dwom łużyuicrom Haczews’kieinii i 

Durskiemu udało wynaleźć maszynę 
zapalającą na odłcgło.ść.Niestety masjzyna 
ta, jak ją nazwali „beha**. zortaFą im wy 
kradziona przez członkow wy wiadu oś- 
dennego niejakiego Grybskiego rei Gu- 
tcrniana i Beatę Krynicką, kforsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajwa/niejsza część maszyny. Pcw 
tórua p r ó b a  wykradzenia tej ź >.ęśc1 za- 
kończyła się śmiercią Grzywakn, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwPowo Bu'- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Na pian całej tej afery wpadł jedy­
nie student Rutccki.
04)

Ani się spostrzegł, jak  znalazł się 
nad ciemną, ponurą czeluścią lochu, 
z którego wionęło stęchłizną i wilgo­
cią

Ale dopiero teraz zdziwienie poste 
runkowego osiągnęło punkt kulm ina­
cyjny. Początkowo był skłonnym przy 
puszczać, że jeśli nawet ktoś' odważył 
się zabłądzić, 'to w żadnym wypad­
ku nie zapuścił się w podziemia." Tym 
czasem ślady biegły tylko w jednym 
kierunku i ginęły przed oczyma p a ­
na Dudy w wylocie lochu. Dowodziło 
to niezbicie, że ktoś ośmielił się wejść 
do podziemi starego zamczyska i do 
tąd z tam tąd nie wrócił.

Stwierdziwszy to, zaaferowany dc 
niebywałych granic posterunkowy 
miał przed sobą dwa, pasjonujące go 
problemy. Po pierwsze, nie mógł

wprost pojąć, aby przeciętny śmier­
telnik mógł odważyć się na tak sza­
lone ryzyko, a powtóre, co mogle być 
powodem tego nieobliczalnego, w poję 
ciu pana Dudy, przedsięwzięcia.

■— W ariat, albo zbój jakiś, mający 
si>ółkę z samym diabłem — przyszedł 
do przekonania posterunkowy," znaj­
dując w ten sposób od’-^yiedź na drę 
eząee go pytanie-

Tak, czy inaczej, pozostawało nie 
zaprzeczonym faktem, ze ten kt->ś 
przebywa w tej chwili w tajemni- 
eryeh podziemiach „diablich yuin“ i 
zapewne niedługo będzie wracał tę sa 
mą drogą.

Posterunkowy Duda me mógł się  
oprzeć chęci ujrzenia tego człowieka 
— O ile wogóle z tam tąd powróci — 
pomyślał z powątpiewaniem. — To 
jest coś w tym rodzaju, jak wleźć po 
tworowi w paszczę i mieć nadzieję 
wyjść z tamtąd cało, 

t Pomimo tego rodzaju myśli, pan 
Wawrzyniec Duda był przede wszy­
stkim policjantem i dlatego postano- 
wił rozwiązać tę, bądź co bądź, nie­
zwykłą zagadkę. Żałował tylko, że 
nie ma do pomocy któregoś z kole­
gów, gdyż wówczas „człowiekowi by­
łoby raźniej na duszy

Z tymi myślami posterunkowy 
w drapał sie z wąskiego jaru, na jego 
krawędź i ukrywszy się w pobliskich 
zaroślach niskopiennych krzewów, 
znieruchomiał, wpatrzony a v  majaczą 
cą opodal ciemną czeluść otworu lo­
chu.

— Przecież musi tą  samą drogą 
wyjść, o ile nie spotkało go tam ja ­
kieś nieszczęście — monologował pół

głosem, dla dodania sobie odwagi. — 
hyba, że istnieje w pobliżu jakieś 

^rugie wyjście. Ale nic... — Pan Da 
da niejednokrotnie obchodził dokoła 
ruiny, w towarzystwie posterunko­
wego Piskorza i nie stwierdził, ab y  
poza tym jednym otworem istniało v 
pobliżu inne wejście do podziemi.
, Długie minuty oczekiwania na wyj 
scic z podziemi tego tajemniczego 
człowieka, urozmaicał sobie pan W a­
wrzyniec rozmyślaniami na ten t e ­
mat. Z odcisków lekkiego, sportowe­
go obuwia wnosił, że nie ma w tym 
w ypadku do czynienia z którym? z 
mieszkańców okolicznych wiosek, ale 
człowiekiem z miasta, a  to juz siłą 
rzeczy jeszcze bardziej komplikowało 
trudne do rozwiązania zagadnienie.

— Kiż diabeł kazał mu przywędro 
wac szmat drogi, by zapuszczać się 
bez potrzeby w niebezpieczne, ponure 
i zdradliwe lochy „diablich ru in“ ? — 
rozniyślal głośno, 'zaaferowany po li­
cjant, siedząc bez ruchu w swei jiro- 
wizorycznej kryjówce. — Nic w tvm 
innego być nie miże, tylko jakiś o p ry  
szek założył sobie tu taj swoją kryjów­
kę, korzystając z zacisznego ustronia 
i będąc pewnym, że nikt go stąd nie 
wypłoszy, — przyszedł do p rz e k o n a ­
nia-

— To źle obliczył — uśmiechną! 
się pan Duda. — Ani się bratku nie 
opamiętasz, jak cię posterunkowy Wa 
wrzyniec Duda, z posterunku w S a r­
nowie, uchwyci krzepką dłonią za kol 
nierz i nałożywszy kajdanki, p o p ro ­
wadzi naprzełaj prosto do pana przo 
downka Wię.oiorka — monologował.

—■_ Nie pierwsze to będzie i nie o- 
statnie — chełpił się, przypominając 
sobie tego rodzaju wyezr... , ze swej 
długiej praktyki policyjnej.

Ale pod wpływem tych wspom 
nien, pogodne oblicze posterunkowe­
go zasępiło się wkrótce, a do serca 
wpełznął mu niespodziewanie lęk.
Pan .Wawrzyniec Duda przypomniał 
sobie bowiem groźnego bandytę Świ­
dra, którego udało mu się przed laty 
gdy pełnił służbę w samym Poznaniu

przychwycić na gorącym uczynku 
włamania, co kosztowało nieuchwyt­
nego dotąd Świdra cztery la ta  więzić 
nia. Bezczelny ten opryszek poprzy­
siągł śmiertelną zemstę Dudzie, o de 
tylko opuści mury więzienia, po od­
cierpieniu kary. .

Przezorny Duda nie czekał na po 
wrót Świdra, lecz jeszcze na pól roku 
przed terminem zwolnienia oprys/.ka 
poprosił o przeniesienie w wyniku cze 
go otrzymał przydział do posterun­
ku policji w Sarnowie.

Tutaj, pomimo iż czuł się najzupeł­
niej bezpiecznym, od czasu do czasu 
opadały go przykre myśl i lęk przed 
zetknięciem się z tym groźnym ban­
dytą, jakim  był Świder.

I  teraz więc, czyniąc w pamięci 
przegląd swej policyjnej kariery, pan 
Duda poświęcił więcej czasu Świdię 
wi.

Zawzięta bestia — stwierdził / głę 
bokini przekonaniem — i nic nie ma 
do stracenia Może człowieka kropnąć 
ani się nie spodzieje... Tfu.-, na psa 
urok'... T ik i to los policjanta, który 
za m arne grosze musi nadstawiać łba 
przy każdej okazji. Tak, lak... poki­
wał melancholijnie głową

— Aiio, trudno... jakoś to będzie 
i przy Boskiej pomocy nie damy się 
tuk łatwo. Świder daleko i większe ma 
kłopoty, jak poszukiwanie posłem łą­
kowego Dudy, który siedzi sobie spo­
kojnie o kiladziesiąt kilometrów o j 
Poznania, na posterunku Sarnowskim 
Nie ma strachu — pocieszył'się, odry 
skując na nowo, zachwianą chwilowo 
równowagę ducha.

— Ważniejsze tego przyłapać — 
mruknął, zwracając spojrzenie w eże 
luść ciemnej pieczary.

Nagle drguąl i wytężył słuch do 
ostatnich granic. Usłyszał bowiem wy 
raźnie dolatujący z lochu szmer obsu > 
wających się kamieni, a w7 kilka se­
kund później w wąskim otworze uka 
zała się barczysta postać człowieka.
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